
Pierwszy rodzi się Tuptuś. 
Zaraz po nim Tycia, jego 
siostrzyczka. Tycia jest mała. 
Maleńka. Tycia właśnie. 
Jeżyki mają zamknięte oczy. 
Nic nie widzą, ale czują 
ciepło mamy. Przysuwają 
się do niej i zaczynają 
ssać mleko. Jest pyszne! 
Tycia ssie tak długo, aż jej 
brzuszek robi się okrągły 
i pękaty. Potem zasypia. 
Chrumka przez sen 
z zadowolenia.

Jak rośnie mały
jeż?
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. . .

Nadchodzi lato. Noce są ciepłe i wszędzie jest 
dużo jedzenia. Tycia gromadzi tłuszczyk na zimę. 
To miłe zajęcie. Wystarczy dreptać po parku 
i jeść najwięcej, jak się da. Tycia najbardziej 
lubi chrząszcze i pędraki. W czasie swoich 
wędrówek spotyka innych mieszkańców parku: 
kunę, kreta, łasicę. Natyka się też na Tuptusia.

– Co dziś jadłeś? – pyta Tycia.
– Znalazłem jajko – chwali się Tuptuś. 
Tycia obwąchuje mu pyszczek. Jeszcze nigdy 

nie jadła jajka. Potem żegna się z bratem i każde 
idzie w swoją stronę.
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Co jedzą jeże?



Jakie zwierzęta zapadają w sen zimowy?
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Jeżynka snuje się po parku. 
Czasem przysypia podczas 
wędrówki. Jest wyziębiona.  
Nie zastanawia się już nad tym, 
czym jest zima. Po prostu chce 
spać. Pewnej nocy znajduje 
w krzakach drewniany domek.  
Ma wąskie wejście i ocieplane 
ścianki. Tycia chowa się w nim 
i zagrzebuje w liściach. Jest jej 
ciepło i dobrze.
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